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k u r i e r  w a r s z a w s k i
W C D A M ^ I P M I A

W - 41.
l i .  Lu t ego .  

P IĄTEK' .  

P O R  1831.

W S P O M N I E N I A .  
Zgon  J ana  z G ło g o ­
wy 1507.

J f  a r s z a w a  ogłoszona iako będąca  wstanie  
wojny ! Wa r s zaw a  iest  s e r cem Polski ,  mie sz ­
kańcy  icj być  powinn i  wzo rem dla wszystkich 
Pol aków,  i z apewne  w tej s tanowczej  chwili  
dowiodą,  '/.e zdo ln i  są ponieść  wszelkie  O li a -

ślndnjmy dawne p r z y k ł a d y ,  ponów my czyny 
iakie zaszczycały War s zawian  za czasów Cza r*  
j i icck iego , K o ś c iu s z k i  i J o ze fa  P o n ia t o w s k ie • 
go. B Ó G  wesp rze  Wa lc zących  w dob re j  sp r a ­
wie i N,  MAHJA Ł a s k a w a  P a t ro nk a  W a r -

1.V dl. i s tn i enia  Ojczyzny.  P r z y po m in a j m y  sza wy
n ie k t ó r e  czyny Obywate l i  tej  stolicy gdy zo ­
s t awał a  w na jwiększem n i ebezp ieczeńs twie .  Za  
J a n a  K a z im ie r za  Szwedzi  znajdowal i  się w 
icj mi trach a n i e ś mie r t e l ny  C za rn ie c k i  u s i ł o ­
w a ł  ia oswobodzić;  wr tenczas  wszyscy W a r ­
s zawianie  panowie i s ł u dz y ,  starzy i m ło dz i ,  
m ę it czy /.ni i n iewias ty  sk ł ad a l i  j akby  iedno 
c i a ło ,  n i e p r zy i ac i e l  w każdym  mieszkańcu  na-  
szej  stolicy sp o t y k a ł  co chwila śm ie r ć  niosącego 
i pociski ,  n i e śmia ł  zbli / .yć się do Polaka,  m e -  
śmia ł  p r zy i ąć  p o k a r m u ,  n i e z d o ł a ł  u snąć , bo 
wszędzie  z as łużony  zgon go oczekiwa ł .  To  
więcej  n ie równ ie  skutkowa ło  ni/, al taki  C z a r ­
n ieck iego  , i Szwedzi  odda l i  n i euszkodzone  
miasto.  Jeszcze znaczna część War s zawian  p a ­
mięta ob lężen ie  w r ,  P794  ; otoczona P r u s a ­
k a m i  i  M o s k a la m i  w p r zemnga iące j  s i le ,  męź -  
» ie  wyt r zyma ła  2 mies i ęczne  s z tu rmy .  Każdy 
k>to tylko broń dźwignąć  z d o ł a ł  sp i e szy ł  na o- 
kopyt  pola Powązek i Woli  b roczy ły  się k rw ią  
n a s z ą , a taki  z apa ł  , t aki  p rawdz iwy  pat ryo-  
tyzin godny  wolnego L udu ,  ods t r a sz y ł  n i e p r z y ­
jaciół .  T k w i  ieszcze w pamięci  naszej  rok 1809; 
j ć u s t r ja c y  w T l 'a r s ia w ie  a P o la c y  na P r a -  
d-z-f, w óWczas wszyscy W arszawianie  byl i  P ra -  
Sanaipi; n i e śmia ł  obcy napastować m i e sz k a ń ­
ców stol icy,  bo w k a i d y m  pos t rzeg ł  hufiec gro-  
śfciy. T eraz z sp a ł  nasz p o d w ójm y , teraz na-

Nowo u tworzone p u łk i  a pn ł a i ące  chęci ą 
walk,  codz i enn i e  p r z echodzą  p r z ez  Wa r s zaw ę  
do nrmji .  Wczo ra j  wyruszyło  2 Szwadrony  Cgo 
pu ł ku  U łanów ( Z a m o j s k i c h ) p i ę kn y  ten h u ­
fiec pomnoży l iczbę walecznych rodakow.  P r z e ­
s zed ł  t akże  4ty batal jon Igo p u łk u  p i echoty  
lin: / . łożony z 800 ludzi  ; iuż iest d o k ł a d n i e  
wymusz t rowęny ,  a za r z ecz  szczególną  uważać 
należy że od czasu u tworzeni a  tego bata l jon  u 
"żaden żo łn i e r z  nie zacho rował .  Pr zechodz i l i  
j K o s s y n j c r o w ie , ochoczo spieszący do boiu.  
L u d  W a r s za w y  z r adością  wi ta ł  tych wszy- 
s lkich woiowników.  —  Pu łko w n ik  H oss  D y ­
r e k t o r  nauk w Korpusi e  Kadetów Kal iski ch  , 
wezwany zos t a ł  do G łównego  Sz tabu ,  i wczo­
raj p r z c i e ż dż a ł  p r z ez  Wa r sza :  —  P r z y b y ł  do 
tutejszej  stol icy P o l a k , k tó ry  wal czy ł  wspra -  
wie G r e c k ie j  , walczył  t akże  w A lg ie rze ,  a na 
p ie rwszą  wiadomość o powstaniu Polski  pos ­
p i e s zy ł  do  ojczyzny.  —  X.  C z a r to r y s k i  m i a ł  
wczoraj  znajdować  się w G łówne j  Kwa te r ze ,  
k tó r a  z O k u n ie  w ' ’ wyruszy ł a  dalej .  W czoraj  
doni es iono  , ze n iep rzy jac i e l  cofa się.  Z n a ­
czny oddz i a ł  Kozakow w p ad ł  do S i e d l e c , nasi  
U łan i  wypar l i  ich zabrawszy k i l kunas tu ,  o d ­
par l i  t akże  z okol i c  W ę g r o w a .  W czo ra j  O- 
bywate l  p r z y b y ł y  z P u ł a w  zapewnia ,  że X/.e 
W i r t c m b e r g  z n a j d u l e s i j  prasy wojsku n iep rzy -



Saeielskiem ! —- Kończą się z pośpiechem for- 
tifikacje na około  W a r s z a w y ,  Właści c i e l e  do- 
niow najchętniej zezwoli l i  na odstąpienie tych­
że , icśli  do miejsca fortifikacji przytykaią.  
Kilkunastu Członków Artyllerji  Gwardji Nar: 
Warszaw; pospi eszyło do ar mjr. —  Na Ż m u ­
d z i  wszyscy pałają chęcią oswobodzenia się ; 
kilkunastu mł odych  Ż m i id z ia n o w  dostało się 
do nas.

Przeznaczony na Kommcndauta w Woiew:  
Lubel sk iem do prowadzenia m a ł y  w o jn y , wzy­
wa ochotników ażeby raczyli  go widzieć pod  
N r  557 przy ulicy Długiej  rano,  wpołudji ie  
i w wieczór.  Rodacy ,  Officerowie I Ochotni­
cy przybywajc i e ,  zrozumiecie moie przeds i ę ­
wzięci e i zamiary.  M. S . —- Obywatel  przyby­
ł y  z g ł ęb i  Woiewódzlwa  Augustowskiego,  obja­
śn i ł  dopiero,  iak fałszywą była  wieść że w mie ­
ście W y s z k o w ie  są nieprzyjaciele.  Przeciwnie  
śtoi tam znaczna si ła P o l a k ó w , a ich forpo-  
ezty i patrole na 2 mile rozciągaią się po za 
tern miastem. *— M ice-Pi-ezesowic towarzystwa 
patryo tycznego ,  Maur: M o c h n a c k i ,  X.  P u ł a ­
s k i  i Xawe: B r o n ik o w s k i , tudzież sekretarze  
Tade: K r ę p o w ie c k i  i Mieli: D ę b i ń s k i , udaią 
się do wojska. Z tego powodu nastąpiły no­
we wybory urzędników towarzystwa. Pr ez e ­
sem pozostał  wielbiony od całego narodu Joa: 
L e l e w e l ]  pierwszym Wice -Prezesem ukocha­
ny Rom: S o ł t y k .  Jnnymi Wice-Prezesaini  wy­
brani : J. R. O strow sk i  , X .  'P ensiorow sk i , X.  
G a c k i  , Józ: K o z ło w sk i .  Sekretarzami:  Nep:  
J a n o w s k i  i Maciej M oszyński .  W skutek tych 
Wyborów,  iuż J. JJ. O stro w sk i  zagaił  posi e­
dzenie .  —  \ \  W .  Wojskowi różnych s topni ,  
którzy dotąd nie weszli pod chorągwie świę­
tej sprawy Polski  J  a czuią się być zdolnemi  
do robienia w o jn y  p a r t y z a n c k ie j ,  raczą zgłos ić  
s ię,  ulica Bednarska Nr  2673 stancja Nr 1 5 ,  
f d z i c  przez  następujące 2 dni od godziny Sej

do 10 tej z ratiSj bliższą wiadomość przezna­
czenia powziąść mogą. T  Gdy onegdaj prze­
chodzi ł  przez Warszawę 2gi pułk iazdy .Ma­
zurów- złożony z tak -pięknej młodzi eży ,  pała-  
lącej żądzą iak najrychlejszej w a lk i ,  z nic-  
przyiacioł ini  naszej ojczyzny, i wo lnośc i ,  O-  
bywafelka mieszkająca na Krak: Przedni: s y ­
na swego Jedynaka maiącego lat 14 przypa­
trującego się tym woiownikom, nagle uściska­
ła i r zek ła ;  „ t y ś  mnie miał  tylko pocieszać,  
pilnować ; lecz wyrzekam się lej pociechy ; 
spiesz natychmiast do tego hufca ob rońców 
Polski .  Z niewymowną radością przy ią ł  ten  
rozkaz młodzi en iec  i dziś wstępnie w szeregi  
walecznych rodaków.—  ( A r t .  n a d . )  Maurycy  
M o c h n a ck i  przeznaczonym został  iako Pod­
porucznik do pu łku  Igo Strzelców pieszych,  
l e n  zacny mąż znany iuż iest moim ziomkom
z uczuć patryotycznyeh i bezinteresownego po-
święcenia się w obronie naszej ojczyzny.  Swie-  
ży tego d o w ó d ,  niech potwierdzi  to przeko­
nanie u moich Rodaków , gdy im powiem,  że  
i zoczony Officer zaządał  koniecznie walczyć  
z nieprzylaciejcm Jako Żołnierz i w tym sto­
pniu zostały przeznaczonym do kompanji le j  
K a ra b in je ró w .  Do  was cz łonkowie  Tow: pa-  
tryolycznego przemawiam,  idźcie za pr zy k ła ­
dem waszego b. Wice-Prezesa,  pokażcie swo­
im Rodakom , że gdy nieprzyjaciel  d a l ek o ,  
możemy  gadać , proiekta tw orzyć ,  a gdy ten 
nachodzi  nasze granice,  polrai iemy mu z pier ­
si naszych szańce nieprzebyte  stawić.  Pisa­
ł e m  wOkuniewie  d. 7 Lute: 1831.  S k r o d z k i  
Adjutant Pułku ] g0 Strzelców piesz:,  c z łonek  
touarzys l  w a potrj oty czji ego.

Reprezentanci  i Obywatele Wdztwa P łe e *  
kiego  z łozy li do rządu Narodo: oświadczenie,  
i i  pałaiąc chęcią pomnożenia uzbi oien in Na-  
rodu,  postanowili  staraniem svveiri jeszcze  
s tani c  p u łk  Kawalerj i .  Rs^d ftarodotvy
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lę p r z y j m u i ą c ,  im ien i em Naroku wdzięczność  
Obywa te lom "  dztwa P łock i ego  oświadcza .

Towarzys two  r a t ry o ty c z n e  widząc  wielu m ł o ­
dzieńców nie mai ących koni eczne j  p o t r zeb y  p o ­
zostania w stolicy i nie mogących się do tąd  z d e ­
cydować,  czy matą pójść do wojska;  uprasza  sza­
nowne Polki aby wsze lk im sposobem r aczy ły  ich 
zachęcać i dodawać im odwagi  do poświęceni a  się 
o jczyźnie .  Wasze  wyrzu ty ,  zacne Pa t ryo lk i ,  b ę ­
dą  mia ły  n i ezu  alczoną si łę;  waszemu zachęcen iu  
n i e  op rze  się ż aden  mł odz i en i ec ,  z apragni jc i e  
więc  chwa ły  pomnożeni a  tą  m ł odz i eżą  sze regów 
wojskowych.  Zachę ty  was Ze n i ech  i tych obe jmą,  
co p r zywdzi awszy  na s i ebie  m u n d u r  przes tają  na 
b ły s zcz en i u  nim po ul icach i salonach W a r s z a w ­
ski ch ,  a nie pospieszaią  do wojska.  Towarzys two  
znaiąc  wasz pa l ryo tyzm,  pew ne  iest  źe tą oby wa* 
t e l ską  pos ł ug ą  gor l iwie  się Zaiąć z e c h c e c i e . —  
D o  P u łk u  figo Ułanów p rzez  Miasto Wa r szawę  
fo rmowanego  po t r zeba  ies t  12 T r ęb a cz y ,  osoby 
kwal i f ikuj ące  się do tego,  zechcą  się zgłos ić  n i e ­
zwłoczni e do Rady  Muniey:  w Ratuszu pos i edze­
n i e  odby waiącej ,  dla zawarcia u m o w y .  Do L a ­
za re tów  w Warszawie  Urządzić się mai ących,  p o ­
t r z eb a  tymczasowo przy  najmnie j  1,000 -Łóżek z 
pości elą  z s i enn ika ,  k o łd r y ,  p r ze śc i e r a d ł a  i ie- 
dne j  p r zyna jmn ie j  poduszk i  sk ł a dać  się maiącą* 
W  pamiętnej  kampan j i  1807 r .  Obywate le  W a r ­
szawy tys iące Łó ż ek  dostarczal i  dla r annych  po d  
P u ł t u sk i e m;  dla tego i t e r az  l l ada  Muni :  ufna w 
pa t ry o ty czn e uczucia obywate l i  i mie szkańców 
Stolicy, spodzi ewa się żc posp ie szą  z tym rodzą* 
ieui ofiar  tein chę tni e j  i gor l iwie j ,  gdy one  p o ­
święcone są bezpoś r edn io  c ie rp i ącym i r a t u n ­
k o m  tych,  k tó r zy  w sprawie  Ojczyzny  i w o b r o ­
n i e  i ej swobód ,  na jd roższe  niosą ofiary bo wła* 
m e  życie.  Nieodmawiaj c i e  mie szkańcy i obywa-  
t e l e  ofiary ma ło  kosztującej ,  ofiary,  k tó r a  może 
będ z i e  s ł użyć  n i e  i e dne m u  z Waszych s y n ó w ,  
iJiaei  i k r e w n y c h !  —  D yw izja U ła n i*  po da ł a

Sejmowi  ad re s  ż oświadczeni em z u p e łn e g o  p o ­
święcenia  się dla Ojczyzny,  d la  odzyskan ia  d a ­
wnych iej swobod i świetności* \

R O L A  Z D Z I E N N Y  D.  6 Lutego 1Ś31.
, Pos t ępu i ą  na wyższe s topnie  w komp:  Rak i e t  

piesz: S i e r ż an t  s tar ;  S ko rup sk i  Mich:  i Podof -  
i i cer  3 kl: Swier aczyńsk i  Fel :  na P o d p o ru c z n i ­
ków.  W l y m  p u łk u  sti;z: pie:  podoff icer  Pa sz ­
kowski  Józ: na Podporuczn ika .  Maią p r z y z n a ­
ny stopień kap i t ana :  Ad ju t an t  przy  Nacz: .  W o ­
dzu Po ruczn ik  Lesk i  Sta:  i Ad ju t an t  p r zy  J e ­
ne r a l e  Wojc z yńs k im  Po r :  W oj c z y ńs k i  J an .  
P r zezn acz en i  zos t aią!  Dowodzeń 2 kom: pozt  
a r t : ' p i e :  z a t r zymuiąć  dowództwo l e j  komp:* 
Z 2go pułku' - st rz:  pie:  Por :  Czyżewski  Jg:  na  
ad ju t an la  p r zy  J en e r a l e  Czyżewskim.  W r a c a  
do s ł użby  i p r zeznaczony  zostaie : Na  ad ju ­
t anla  p r z y  nacz: -W o dz u ,  uwolniony ze s ł u żb y  
z p u łk u  3 s t rz :  kont  ma ior  ł j ł ędo ws k i  Alex :  
w stopniu p o d p u łk : .  W ra ca i ą  do s ł użby  i u- 
mieszczeni  zos t aią :  5ym p u ł ku  s t rz :  piet
Uwolnieni  ze s ł użby  : z dawnego lOgo p u łk u  
pie:  X.  W a r :  Kapi tan  S tokowski  And:  i d e -  
żorca w ko rpus io  i nżyn:  Pie l raą iewicz  Ig: w 
stopniu Porucz : .  W  wojsku,  uwolniony ze s ł u ż ­
by P o d p u łk :  Z ie l i ńsk i  Kar :  z p r z y k o m m e n d e -  
r owanie in do Kommiss j i  Rz! W o jn y  i uwoln io­
ny  ze s ł u żb y  Maior  Kaśpe rowsk i  Ad:  W c h o ­
dzi w s ł u żb ę  i umieszczony zostaie:  W  sztabie  
kwa ter :  uwo ln iony ze s ł uż by ,  z wojska Aus t i jac :  
Po dp o r u :  h r :  Kra s i ck i  Kaz: w t ymże  stopniiw 
Umieszczeni  zostaia : W  wojsku : z k e rp us n
źanda:  po ru :  Jaworski  Mar:  W  ko rpus i e  I n -  
Wali: i we: z ko rpus u  żand:  Malski  Ant :  P r z e ­
n i es iony  Z Igo  p u ł k u  uła :  Po dp o r t  L ipowsk i  
Józ:  do 3go p u ł k u  pie :  l iniowej .

Gaze ty  jdngitshkie  ciągle porównywaiąC M*» 
ni f es t  Cesar za  M ikoła in  wydany-przeciw Pola­
kom  z Mani f es t em Se jmu Po l sk i ego ,  p i erwszy  
uzna j ą  za n iegodny  o świeconego w ie ka ,  a »
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p rz ek ony w a ią  sig i leśmy c ie rpie l i .  —  Os ta tni e  
gazety P a r y z k i e  są n a p e ł n i o n e  mowami  D e p u ­
t o w a n y c h  f r a n s i i z k i c h  , J o m a g a i ą c e m i  s i ę  aby 
F r a n c j a  d o p o m a g a ł a  i to i ak  n a j s p i e s z n i e j  Po­
lakom.  S z c z e g ó l n i e j  f i in jo n  o b s t a i e  za n ami  , 
m o w f  i eg o  p r z y i f t o  * z a p a ł e m .  —  Woj sk o  A l* ' 
t t r j a c k i e  c ią gl e  się u z b r a i n .

R a d ą  M i m i c y :  M . S .  (t a r s z a n y .  Na dos t awę o- 
l e i u  R z e p a k o w e g o  d o k ł a d n i e  c z ys zczonego  do o p a ­
l an i a  L a t a r ń  p u b l i c z n y c h  w Mieście  W a r s z a wi e  i 
P r z e d m i e ś c i u  Pr a d z e ;  og ł as za  n in i e j szym kokunenc j ą  
do k tóre j  k a ż d y  maiący chęć  pod jęc i a  się tej  E n l r e -  
p. ryzy , n a c z a s o d  d. I M a r c a  d o r l .  1 Lipca  vb .  p r z ez  
z a p i e c z ę t o w an ą  De k l a r ac j ą  na jda l e j  do d.  19 t>. m.  
z g ł os i ć  się mo ż e ,  De k l a r ac j e  (te o be j mo wa ć  wi nny :  1) 
Jmi e  i Nazwi sko  De h la r an ta  , t u dz i e ż  miejsce i ego  z a ­
mi esz ka n i a  2)  .Cenę j e d ne g o  Garca  o l e iu  na l eżyc j e  
czys z c z o n eg o  , 3)  Zapas  o j e iu  i aki  De k l a r a n t  na t e r az  
p os i a da  i miej sce i ego s k ł a d u .  P r z y  sk ł a d an i u  t a k o we j  
D e k l a r a c j i  k o n k u r e n t  winiet)  ©kazać k w i t  kassy G ł ó ­
w n e j  E k o n o m i c z n e j  Miasta  W a r s a n y y  na z ł o ż o n e  d °  
Jej  d e p o z y t u  V a d i um  w summi e Zp.  6 ,000 t u d z i e ż  p r o .  
Łe o p i e c z ę t o w a n ą  o le iu,  iaki, dos t awiać  b ę dz i e .  W a ­
r u n k i  do  p r z y s z ł e g o  i vop t ra k tu  spi sać  się mai.ącego 
w k a ż d y m  czasie  w p i ó r ze  Ra dy  M u n i c y p a l n e j  p r z e j ­

r z a ne  b y d ź m o g ą . ^ ^ . ! ^

Ni że j  p o dp i sa n y  b ę d ą c  ^ kra d z i on y m vy d.  8 b.  in po 
p o ł u d n i u  k o ł o  g odź :  3. W r zeczach  na s t ę p u ią c y c b  , 
i t a r a  o k u t a  S z k a t u ł a  d u ż a  w k w a d r a t  w k t ó r e j  z n a j ­
d o w a ł o  się g o t o w y c h  picni.ędz.y , w z ł oc i e  Czer :  /A:  
9 1  w R u b l ac h  Z ł .  1000,  D r o b n y c h  kora l ;  k i l ka  s z n u r ­
k ó w  , 3 ł y ż e c z k i  od  k a w y  S r e b r n e ,  P a r a  Os t r óg  
S re b r n y c h  , S yg ne t  w czys tych  K a l i t a c h ,  w o bl iga ­
cja c h Ud  z i nło  w y ch Z p . 3 000 vv A k c j a c h w y r ob o  w P ł ó-  
« l e n n y c h  1500 i w D o k u m e n t a c h  P r y w a t n y c h  osób 
Z p .  6 ^ , 000  re sz t ę  d r o bn y c h  r z e c z y  nie pa mi ę t a m .  
T e n  Loka j  J a n  Opack i  c l n a p o w a t o  m ó w i ,  ś r edn i ego  
w z r os t u  t r o c h e  dz i oba t y  nosa t roche  zadar tego ' ,  w i e ­
k u  l a t  3S,  k t oby w yś l edz i ł  t akowy  k  radzie/ .  D w a d z i e ­
ścia D u k a t ó w  nagródy-of iai \uię;  mi es z ka m N r 9 7 5 p i z y  
ul i cy F r e t a .  ' On u f r y  P o d o s k  i.

W  p i e r ws zy m dniu-  r ew ^ u c j i  z g i n ę ł o  pe>vnej .oso­
bie P u d e ł k o  safianem p o k r y t e ,  w nim zaś b y ł  p i e r -  
Kdonek  b r y l a n t o wy  maiucy w sobie 7 b r y l a n t ów  S)

P i e r ś c i o ne k  z sy l we t ką  b r y l a n c i k a m i  w k o ł o  osa dzoną  
3)  S y l we t ka  w z ł o t o  o p r a w n a  Ą) P i e r śc i on e k  z ł o t v z  
nap igem X.  J.  P on ia t ows k i eg o  i iego w y o b i a z e n i e m
5)  S z t u cz c y k  z ł o t y  z e ina l iowemi  g a ł ą z k a m i  po rogach
6)  P i e i ś c i o n ek  na k t ó r y m  b y ł  k r z y ż y k  t u r k u s o w y .  
T e j ż e  samej  osobie późn ie j  z g i n a ł  ł a ń c u s z e k  z ł o t y  
m a t o w ą  ro b o tą  na k t ó r y m  zawi eszony  hy-U k r z y ż y k  
t a k ż e  z ł o t y  2  P a ne m J ezus em.  P o cz c i wy  zna l azca  
raczy to  oddać  do D n i :  Kur j :  Wa r sz :  l u b  tez w d o m u  
p od  N r  1351 na u l i cy  Mazowieck ie j  na dol e ,  a o db ie r ze  
p r z y z w o i t ą  n a d g ro d ę .

St a jn i a  z  w o z o w n i ą  m u r ow a n a  w d o mu  pod N r  290 
p r zy  u l i cy  Mos towe j  k a ż d e g o  czasu do naięćia .

T E R L 1 C E  czyl i  K UL BA K 1  na k on i e  sa do  s p r z e ­
dania  u  S to l a rza  H a s s 4 »rzy ul icy Le sz no  Nr  7 ID w 
dotnu P. R u d n i c k i e g o  na I m  p i ę t r z e  od p r zo d u .

Pod  Nr  639 p rz y  ul icy P r z e i a zd  na j e m  p i ę t r z e  od 
f r o n t u ,  drjugie drzw i od  s c h o d ó w,  i es t  do s p r z e d a n i a  
K P I j B A K A  n o w a ,  of icerska ?, mun sz tn k i e i n  za duka :  
8,  p e n d e n t  Zp . -9 0 ,  ł a d o w n i c a  n owa  Z p.  36 d wi e  p ,v 
ry  o s t róg  u r z ę d o w y c h  Z p .  8 k o n t u s z  k a r m a z y n o w y  
ł r a j tuz y  z s k ó r ą ,  z a p o m i e r n ą  cenę .

K W I T  na zbożone^w Ad mi ni s t r ac j i  D o t h :  Kons uin :  
V a d i um  Z ł .  CO na  s z y n k ,  t r u n k ó w  k r a i o w y c h ,  na 
imię  St:  Re jz la  Be rkowa  Fj*aus z d . 9 4  C z e rw c a  r .  1899 
za Nr  431 wyd a n y  z g u b i o n y  z os t a ł .  Upr asza  sie 
p r z e t o  znalazcy aby  r a c z y ł  t ak o w y  z ł o ż y ć  w r edakc j i  
l i u r j e r a  War szayykiego ,  gdy  i u ż  za n i e wa ż n y  u z n a ­
ny zos t a ł .

B R Y C Ż K A  pak o wn a  w d o b r y m  s t anie  na  os iach 
że l az n yc h  , ze wszys t k i emi  r e k w i zy t am i  to  i es l  m a ­
t e r ac a mi ,  fa r t ucha mi  2,  k l uc z e m że l aznym do o d k r ę c e ­
nia Os i ,  Jes t  do s pr zeda n ia  z wolne j  r ęk i ,  ży c z ą cy  ią 
nabyć  zgłos i  się pod  N r  2367 p r z y  ul icy R y b a k :  na 
Riernnczyźwie do Majewskiego .

Kw i t  na Va d i u m z ł .  80 jia s z ynk  t r u n k ó w  kra io  
wy ch  w Admi ni s t rac j i  P o c h o d ó w  Ko n su inc j inyc b  pod  
d .  2  L i p c a  1829 r.  p o d  Nr 928 z ł a ż o n y  z a g i n ą ł .

K t o  z g u b i ł  P I E N I Ą D Z E  pr zy  ul icy B e d n a r s k i e j ,  
aa  u d o w o d n ie n i e m  o db i e r ze  w D r u k a r n i  K p r j t r a  
y V a rs z n w s k ie g o .

K L A C Z  a n g l i zo wą n a ,  k a s z t a n o wa t a ,  m ł o d a ,  p i ę ­
k n a  i doskona l e  ,u je ż d ż o n a  iest  do s p r z e d a n i a ,  o f aż  
K O C Z Y K  lekki  p o d r ó żn y .  Dow i edzieć sie p r zy  « L e ,  
]S 'iec.ałej w d o m u  N r 61Ą l i t .  H . 113 lm  p i ę t r ze .

Dzi ś  c i ep ł p  s t op n i  3.
T E A T R  R O Z M A I T O ,  l a i n  A k a d e m i k ,  

f  ktiiI Uyyiy.


